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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
Ruski lnwa.ua z duła i 3 listopada ogłosił jak 

następuje :
W  naywyższym Jego Cesarskiev M ści Ukazie 

dan\ tn rządzącemu senatowi w dniu 20 przeszłe­
go października, z podpisem własnoręczny m Je- 
g ;  Cesar-.kiey Mości, wyi\.żono.

- Z podanych przez M n stra skarbu poró­
w nań d sjrzegamy , i t  podług operacyi zamia­
ny starych assygnafc trzech pierwszych warto­
ści pa nowe, c.dbywającey się na mocy ukaru 
naszego ; do Rządzącego Senatu p d dniem X 
tnsja teraźn.’ roku - i prawideł przy ty m ię  uka­
zie ohwic-szczcnych, również 1 w ' oiiajłę po tę- 
pu przygotowania assygnacyynych k a r t , aka«, 
żuje sję możność przystąpf-nia do wydania Po- 
w». ch dii.sięm o i p;>jc>o rublowych assygnacyy. 
Dla tego ruzkszujrm y:

i) Dla obwieś ze. oia po w czystki oh m ie j­
scach o wydar u n o , ' j o b  bankowych ;».-ś gna- 
Cyi państwa dziesięcio -  ruhlowey i pięcio- 
r u b l o w e y  wartości, szczeguiow e  opisanie i * * -  

m - ich wzory rósesład przy ukazieh R.ęądią- 
c cgo Senatu do wszystkich guberniy, z z-.-!< ce- 

• j i i tn i , iżby takowe opublikowanie w  kr.żdey, 
guiiernu uczynione było niewcześmey, jak mie­
siącem pr cd terminem wydania assygpat tey 
v rtoścł, t ó rą to  wymianę zacząć dnia i stycz­
nia następują ego 1820 roku i uskuteczniać do 
1 sUczpia 1821 roku.
’ 2) W yrmaua starych dziesięcio i pięcio-ru­

blowych sssygnacyy ma się odbywać na tychże 
samych prawidłach, które przy ukazie Naszym 
do R adzącego Senatu z dnia 1 maja roku te ­
raźniejszego są wydane,

5) Po upłyniemu wspomnionego rocznego 
te rm in u ,  to jest od 1821 reku , dawniejsze- 
go kształtu assygnacye dziesięcio 1 pięcio ru ­
blowe nigdzie a r i  dla zamiany, ani w opłacie 
przy i, oicsvane rue będą.

Rządrący senat i minifter skarbu, nisza- 
niedbaiu uczyn»ć zależących od siebie rozrzą- 
dzeń. około pr:-:y wiedzenia tego do należytegot 
■wykonania, (On sanie kształtu dziesięcio i pięcia* 
rublowych m sygiiat w poznuyszyćh  numerach. )

F  R A N C Y A.
(z gaz. beri.) P a iy i. dnia  i 5 listopada. W . 

Szambelliui, Xiążę Talleyrand, otrzyrpał dnia 
10 t. m. wieczorem o godzinie 9, oddzielną 
audyencyą u Króla.

W y ro k  królewski przepisuje nanowo skł. 3,. 
organi*aevą. płstę, inundur, etc. woyśka mcę- 
skiego. Korpu, of cerów zmnieyszeny j. ,t tym- 
c-isowie z 10 na 6 wice admirałów, o  ,20 na 
12 .Jkojltradohrałów , ze 1:0 na 60 ka u w 
okrętowych, ze ion nav8o kapitanów fregsW- 
wych, z g io poruczników na 800. Tylko ii,z- 
ba 5 u ó  uczn ów została poJawneinu.

W ielka Rczba deputowanych przybyła już 
d * Paryża. Pan Villele odwiedził w e n  ody przy ­
jaciela swego Pana Corbieres w Bet tana . Pario- 
wie Bon aid, Marcellus 1 L a  Bóurdcinnaye p rzy ­
byli już do -stolicy..

X:ęcia i ł  chdieu  niespedziewają się prrdzey. 
w P aty su .. aż około końca lęraźnieyszego lub 
ca początku przyszłego rrresiąca.

Pan. A  od  de la Moriniere ma niezwłocznie 
odprawić kosztem rzą u uczoną podróż do L a ­
ponii.

Jenerał porucznik Fririon, jeneralny inspe­
k tor p i e c h o t y , d r u g i e g o  dnia po przyjaździe 
swo m do Paryżu  , to jest, dnia n  t. m .,  roz- 
pędzonyta kąbryol teru W s t . ł  na ulioy obalo­
ny i ma nogę zdruzgotaną. Ż  łnterz jeden mi­
mo idący miał tyle odwagi; ze uchwycił za 
koło, które jenerałowi przez głowę przeyśaż 
miało, i tym sposobem uratował mu zyc e. Je­
nerał tjie pozwolił, ażeby pow oiącego kabryo- 
letem zatrzymać.

O kręt hrijowy Coloss i fregata Galatec za­
winęły z Tunetu do portu 'tul ńskiego. Odpra- 
wują teraz kwarantannę..— F,-kadra holenderska 
miała wyjlnlź daia 2 t. m. z Tulona do M a­
hoń.

Czytamy w  M onitorze  następujące uwagi o 
domyśle, iż P. Lafayette  poda na przyśzłem po­
siedzeniu izby deputowanych wniosek wzglę­
dem rozstrząśnieaia stanu Frkncyi:—  „K tóż  
ma ten  stan roztrząsać? Czy r.-ąd? nie, bo wnio­
sek ten  j e s t  wymierzony przeciv ko memu. C :y 
izby? i to .nie, bo wtenczas byłyby rządem. A  
gdyby o b ie  izby nie zgadzały się w zdaniu, czy- 
l i i  druga iżba ma się odezwać do pierwscey 
tak jak niegdyś za Karola J, Izba niższa an­
gielska powiedziała w yzszey: Obcydz a się ' s 

. was, bo m y jesteśmy reprezentantam i narodu. 
Nadto, cóż ma bydź roztrząsanem ? W szak  stan 
kraju jest widocznym dla każdego. Codzień, a 
nawet co godzina, roztrząsają go i. by. W sz y s t ­
ko jest jawnern. Ludzie i rzeczy są tak ja- 
snem i, jak kryształ. Chcecież więc zgłębiać



zagraniczne stosunki ? W  tym  razie targnęli­
byście ssę na r z ą i , który zapewne rozpuścił­
by izby. Takie byłoby podobno życzenie 
wasze , abyście w zaburzeniu umysłów nowe
wybory pozyskać mogli. Lecz wszyscy roz- 
sądai i poczciwi ludzie, do jakieybądźj stro­
ny  należący , p> łączyliby się przecinko wam. 
Naprozno odwołujecie się do Anglii* Francya 
łue jest AngLą. Posiada szacunek za grani­
cą; n  kraju potrzebuje t ylko spokoyności i sta- 
ł . s c i j  uie żąda nic takiego od ludzi, co, sam 
tylko czas uarodi m nadać potrafi. Nayda- 
wni ysz i xięga, która burae wieków przetrw a­
le , zsM .U if narn , czego potrzebujemy. Pra- 
w dawca H> brayczyków postawił na puszczy 
węz* ze spiżu, który był tajemmczero godłem 
ir,ądr ś i i wytrwałości, a hebrayczykowie 
przcszii szczęśliwie pu - tyn ią , w ktorey lękali 
się tgaiąć. Godłem naszym jest uładza  kró­
lewska ; bez mey zginiemy, oo każdy łatwo 
po jm uje .44

Zpomiędsy jenerałów francuskich, jeden ty l­
ko marszałek M armotit potrafił wyjednać sobie 
u  rządu austryackiego wynagrodzenie w ilości 
milion 4>:o,ooo złot niemieckich za nadane mu 
przez Bonapartego  uposażenie. W ypadek ten  
dowodzi, i ł  nie zapomniano zasług wspomnio- 
nego marszałka dla prawego rządu.

M onitor umieścił co następuje : —  „N ie­
które dzienniki tuteys*e donoszą o wielu rze ­
czach z taką pewnością, iż zdawałoby się, ja­
koby je skrupulatnie z czystego źródła praw ­
dy czerpali. Pokazuje stę wszelako, iż wiado­
mości ich są fałszywe , i skóro tąź  sarnę rzecz 
rozmaicie opisują, można już z tego wnosić, 
źe nie ma prawdy. I tak  dziennik ln d e p e n -  
dant (riiepodtegiy) z dnia 4 b. m. donosi, iż 
kilka k - ryka tu r  zabrano w sklepie P. Croulle-  
to is  iż syna jego zaprowadzono do prefekta 
po łicy i , a z tamtąd do więzienia la Force; i i  
O} cis c u ia ł  się w toy m itrze  do prefekta po- 
l icyi, lecz nie został przyjęty. W szystko to 
jest fałszem. Takim sposobem ^kończy M oni­
tor) tka^ują niektóre dzienniki wolność druku 
pod rząd m reprezentacyjnym . “

Czytamy jeszcze w M onitorze  następują­
cy artykuł o pr fesorze G óryes: —■ „Gościn­
ność V. kłada na każdego cudzoziemca obowią­
z e k ,  aby nietylko ściśle zachowywał prawo 
kraju, który go na łono swoje przyymuje, lecz 
nawet miał wzgląd na stosunki tegoż kraju z da- 
wnieyszą jego oy czyzną. Jesteśmy więc prze­
konani, iż Górres uznając niesprawiedliwość 
tego , co w N.emczech pisał przeciwko F ran- 
o y i , trsca również nieprzyzwoitosć tego , co* 
by we Francy i chciał pisać przeciwko Niem­
com ' “

Rrząd nasz kupił za 5 00,000 franków pa­
łac Xśęcia W ągrom  (Btrthier) dla ministeryum 
spraw wewnętrznych.

A n g l i a .
Londyn, dnia 0 listopada. Stronnicy po­

praw y parlamentu obstają za prawami kobiet, 
o k tórych Pani W olstonecraft przed i 5tą laty 
dzieło napisała. Jedna z i uteyszych gazet przy­
tacza dostoynościi urzędy-, przez kobiety w An­
glii p iastowane, do których z tego powodu

VI'o ino Dueowac. Ignacy Reszka Kom. Ceru, Ceł.

sądzą się mieć prawo. Królowe w Anglii pa­
nowały, Ostatnia nawet nieboszczka Królo­
wa Karolina, była Rejentką i opiekunką K ró ­
la. Lady Packington  należała do wyboru 2 
członków Parlamentu, a wyrok pewnego sądu 
przyznaje pannom posiadającym dobra , prawo 
kreskowania na wyborach członków izby niż- 
szey. Kobiety mogą by d£ dozorczyniami. Je ­
dna z nich miała nay wyższy dozór domu kary  
i  poprawy w Ch'lms/ord. Kobiety piastowa­
ły urząd sędziego, pokoju. Lady Broighion by­
ła dozcrczynią więzienia w GaUhcuse. W ię k ­
szością kresek kobiecy cb obrano pastora w Cler- 
kemoell. Mogą bydź kobiety opiekunkami, ad- 
ministratorkarni, exekntorkarm , a nawet ad- 
wokrttkaini. Podczas koronacji  Jerzego I, ko­
bieta należała także do obrzędu. Inna spra­
wowała ur ąd pisarza koronnego w  sądzie, a ’ 
inna znowu zastępował* policy anta w High. 
Sławna Anna, Hrabini Pembroke, była dziedzi­
cznym sędzią w W estmoreland  i osobiście za­
siadała na krześle sędziowskiem. Kobiety b y ­
wają opiekunkami kościołów, i równie jak m ę- 
szczyźui, używają wszystkich praw i prero­
gatyw duchow nych , a u kwakrów miewają 
kazanie.

Powszechna uwaga zwrócona jest na za­
gajenie Parlamentu. Jedni czynią zapytania, 
k tó re  wprawiają w niespokoyneść., Drudzy z pe­
wnością przepowiadają środki, jakich ministro­
wie chwycić' się myślą. B^dź m oże , iż obie 
strony chcą tylko wybadać publiczną opiniją. 
Zdaje s ię ,  »ź podane będą Parlamentowi wnio­
sk i:  1) aby Lordom, mającym zwierzchność
w  zaburzonych provvmcyach, nadać większą 
władzę , t a k ą  prawie , jaką mają w Irlandyi, 
po ogłoszeniu p r a w a  woyskowego ; a) aby a- 
lotne pisemka, przeznaczone dla gminu, i dla tego 
tanio prteduw ane, poskromiono, bo ccdaień lob 
00 tydzień podburzają do buntu i podkopują re-  
l.giją. Sądzą jednajf , iż ws/elkie ścieśnienie 
wolności druku dozna wielkiego oporu w par­
lamencie. Ma t ik r e  bydź ścieśnione prawo, ja­
kie służy każdemu anglikowi zgromadzania się 
publicznie , i naradzania nad tem co go dole­
ga. T w ie rd zą ,  iż nie będ/ie wolno odpr«wiaó 
takich zgromadzeń , bez pozwolenia w L dzy  
mieskiey; prośba zaś o to  powinna bydź pod­
pisana przez kilku znakomitych obywateli.

Jedna z tuteyszych gazet wystawia nastę­
pujący stan skarbu angielskiego. Jeśli docho­
dy takie będą jak teraz , w tym razie mini­
strowie będą musieli pożyczyć i 4 milionów 
funtów szterlingów od kapitalistów, a 1 2 mi­
lionów wziąć z funduszu na umorzenie dłh- 
gów krajowych przeznaczonego, ogółem 26 
milionów, aby oddali bankowi t o ,  co obie­
ca li ,  aby brak w dcchodaoh zastąp ili,  i zale­
głe prow izje  od długu zapłacili. Nie mają in­
nego środka , bank bowiem nie da im póty 
pieniędzy, póki dawnego długu nie odbierze; 
nie można oraz pomnażać liczby papierów skar­
bowych , ani myśiić o podatku od dochodów, 
a nowe uchwalone opłaty , % k tórych się 5 
mihonów funtów szterlingów spodziewano, m e 
przynoszą tyle.

Biegające tu  pogłoski o blizkiey woynie 
między Hiszpaniją i północną Ameryką, zasa­
dzają się na bardzo wątpliwych domysłach.

—  m W iln ie  te D rukarni R td a h ey i p ism  pare o



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO II. 2 6 8 .

O g ł o s z e n i a .
i  S u k c e s s o r o w ie  z e s z ł e g o  R a f a ł a  A l e x a n -  

d r o w i c z a  A d w o k a t a  S u b s , B r a s ł ,  s ą d z ą c  z a  
r z e c z  p o t r z e b n ą  w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  m t e -  
r e s s a  i  p a p i e r y  d o  s p r a w  p o r u c z a l i ,  n i n i e j s z y m  
p r z e z  g a z e t ę  K u r .  L i t .  t r z y k r o t n y m  o g ł o s z e ­
n ie m  z a w i a d o m i ć ;  z e  p a p i e r y  p r a w n e  i  w s z e l ­
k i e g o  t y t u ł u  d o k u m e n t  a ,  r z e c z o n e m u  A d w o k a * 
t o w i  t a k  z a  r e w e r s a m i  j a k o  i  b e z  o n y c h  w r ę ­
c z a n e ,  t e r a z  w e d l e  r e g e s t r u  s p o r z ą d z o n e g o  z n a j ­
d u j ą  s ię  w  k a n c e l l a r y i  Z i e m .  p t u  B r a s ł . ,  w  m i e ­
ś c i e  W i d z a c h ,  d l a  o d e b r a n i a  k t ó r y c h  t o  p a p i e ­
r ó w  w  k a ż d y m  p r z y z w o i t y m  c z a s ie  s a m y c h  a -  
k t o r ó w  lu b  u m o c o w a n y c h  z a  z w r o t e m  r e w e r ­
s ó w  a lb o  z  z a k w i t o w a n i u ,  c i i  s u k c e s s o r o w ie  
w s z y s t k i c h  in t e r e s s o w a n y c h  w z y w a j ą .  D a t  i8ig  
m c a  g b r a  "20 d n ia .

F e l i c j a n  A l e x a n d r o w i c z  Z i e m .  P t u  B r a -  
s ł a w k i e g o  R e g e n t .

1. N i ż e j  p o d p i s a n y  m a j ą c  j e d n ą  d u z ę  s t a n ­
c j ą  o d  f r o n t u  n a  p i ę t r z e  d r u g i m  i d o  w y p r o ­
w a d z e n i a  n a  t r z e c i  p i ą t r  d w i e  ś c i a n y  w  d o m i e  n a  
u l i c y  n i e m i e c k i e j  p o d  N r e m  3 7 7  s y t u o w a n y m ,  
g d y  one z b y ć  u m y ś l i ł e m ;  z a t y r n  w z y w a m  w s z y s t ­
k ic h  m a j ą c y c h  p i e n i ę ż n e  p r e t e n s j e , a ż e b y  w  p r z e ­
c i ą g u  d w ó c h  m i e s i ę c y  j a w i l i  s i ę  d o  m n ie  d l a  
o d e b r a n i a  s w e y  n a l e ż n o ś c i .

J a n k i e l  C h a i m o w i c z  D r u z .

O g ł a s z a  s i ę  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .
2. 1 8  i g  r o k u  p a ź d z i e r n i k a  2  d n ia '  S k u t ­

k ie m  D e k r e tu  o d k ł a d o w e g o ,  d n i a  2 g  m a j a  b y ­
ł e g o  r o k u  S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i , w  t e r ­
m in ie  z  o d r o c z e n i a  w y p a d a j ą c y m , d n i a  2 2  
w r z e ś n i a , d o  d ó b r  M a s s y  n ie l e tn i c h  L u d w ik o -  
W i c z o w  R o d o w i c z o w  P o w i s z n i e  z w a n y c h ,  w  i  o -  
w ie c i e  S z a w e ł s k i m  s y t u o w a n y c h  ,  z j a c h a w s z y , 
d l a  n i e ' w y  g o t o w a n i a  p o m i a r u  z i e m i , p o d  t a x ę  
o d d a n e j ,  n ie  m o g ą c  s w e y  c z y n n o ś c i  k o n t y n u o ­
w a ć , d o  2 3  i d ą c e g o  m i e s i ą c a  z a w i e s i ł ,  a  g d y  
d r o b n y  f u i d u s z  M a s s y ,  w i e r z y c i e l i  u s a t y s f a -  
k  j o n o w a ć  p o w i n n y ,  S ą d  z  u w a z y ł , u n ik a j ą c  
p r z e t o  e x p e n s y ,  z a  z g o d z e n i e m  s ię  k r  e d y t o r  o w ,  
S ą d o w n i c t w o  s w o j e  d o  m i a s t a  p o w i a t o w e g o  
S z a w e l ,  p r z e n i ó s ł ,  g d z i e  n a  s e s s y a c h  p o o b i e ­
d n ic h  s łu c h a ć  s t r o n  g ł o s o w  z a p r z y r z e k ł , a b y  
w i ę c  k r e d y t o r o w i e  m a j ą c y  p r e t e n s j e  j a w i l i  s ię ,  
w  K u r y e r z e  L i t e w s k i m  a w i z u j ą c ,  n i e s t a w a j ą -  
c y m  p r z e m i l c z e n i e  z a p i s a ć  p o s t a n a w i a .

E x d y w i z .  R e g e n t  I l d e f o n s  D e m o n t o w i c z .

2 .  W  w i a d o m y m  s k ł a d z i e  r o z m a i t y c h  n a ­
s io n  J P a n a  J .  H .  Z i g r a  w  R y d z e ,  z n a j d u ­
j ą  się w  j a k  n a j l e p s z y m i  g a t u n k u  r o z m a i t e  n a ­
s i o n a  p o l n e , leśne ,  o g r o d o w e  i  k w i a t o w e ,  r ó ­
w n i e  j a k o  t e ż  k r z e w a  i  r o ś l i n y  w s z e l k i e g o  r o ­
d z a j u  z a  p o m i e r n ą  cen ę .  Ż y c z ą c y  m ie ć  t a ­
k o w e  w  W i l n i e , m o g ą  o n e  w y p i s a ć  p r z e z  p o ­
ś r e d n i c t w o  J P a n a  J ó z e f a  K o p s c h a  w  W i l n i e , 
k t ó r y  o n e  b e z  z a m i t r ę ż e n i a  d o s t a w i ,  p o d ł u g  
c e n y  w  k a t a l o g u  w y r a ż o n e j ,  j a k  s ię  w  R y d z e  
s p r z e d a j e  z  d o d a t k i e m  t y l k o  w y d a t k ó w  z.a  
p r z e s y ł k ę .  K a t a l o g i  z a ś  w  k a ż d y m  c z a s i e  
to  m a g a z y n i e  J P a n a  J .  K o p s c h a  d o s t a ć  b ę d z i e  
m o ż n a .

2. E  x c e r p t O  ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k u t y  p o t o c z ­
n e g o  G r o d z .  P t  tu  W  H eń. w d a c i e  n i i e y  w y r a ż o ­

n e j  z a p i s a n e g o  i  t e  g o i  c z a s u  n a  ż ą d a n i e  A r o n y  
p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  G r o d z k ą  W i l e ń s k ą  /■ i  
w y d a ń .

R o k u  1 8 1 9  m i e s i ą c a  l i s t o p a d a  1 7  d n it i  P r z e d  
A k t a m i  G r o d z k i e m i  P l i u  H d i ń .  s t a n ą w z y  o b e ­
c n ie  W .  J P a n  J a n  S a m u e l  T y d m a t i  P o r u c z n i k a -  
w i c z  w o y s k  s z w e d z k i c h  o ś w ia d c z e n ie  p o r u ż s z ę  
w p i s a ć  d o  p r o to k u lu  p o d a ł  t a k  p i s a n e  - O ś w i a d ­
c z e n i e  im ie n i e m  W  J P a n a  J a n a  S a m u e l a  1 y d -  
m a n a  p o r u c z .  w o y s k  s z w e d z k i c h  c z y n i  się z  a -  
s i ę p n e g o  z d a r z e n i a  : o ś w i a d c z a j ą c e m u  się  p i  za ­
j e ż d ż a j ą c  z  p o w i a t u  S z a w e l .  d o  W  d n a  d la  u ł a ­
tw i e n i a  in t e r e s s o w ,  w  u r o d z ę  u k r a d z io n o  p i e n i ą ­
d z e  w  s u m m i e  r u b l i  s r e b r  o ś m d z i e s i ą t , i  p r z y  
t e m  p a p i e r y .  M i ę d z y  in n ern i , k tó r e  w  A k ta c h  p o ­
w i a t o w y c h  z n a l e z i o n e  b ę d ą  u t r a t a  t y c h  p r y n -  
c y p a l n i e  o ś w i a d c z a j ą c e g o  s ię  d o t y k a  : A b s z )  /  T e o ­
d o r a  l y r n a n a  p o r u c z .  w o y s k  S z w e d z k i c h  c y c a  
o ś w i a d c z a j ą c e g o  s i ę , i  p a s z p o r t  on  e g o  w  t y m ż e  
p a ń s t w i e  w z i ę t y  n a  w o i  :e a k ą d  c h c ą c  p ó j ś c i e . .  
C z y n i ą c  p r z e t o  z a d o s y c  p r a w n e m u  w  t e j  m i e r z i  p o -  
s i ę p o w a r u u  n i n i e j s z e  z a p i s u je  o ś w ia d c z e n ie ,  i  o n e  
d l a  p o d a n i a  d o  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i ,  a z a l i  
g d z i e  p o m i e n i o n a  k r a d z i e ż  o d k r y t ą  n i e z o s ta n i e ,  
w  G a z e c i e  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  u m ie ś c i ć  p o s t a ­
n a w i a .  T a k o w e  O ś w i a d c z e n i e  w  F r o tc k u le  p o d p i ­
s a ł  J a n  S a m u e l  T y d r n a n  P o r u c z n i k o w i c z .  A g o -  
d n o  J ó z e f  B o h u s z  G r o d z .  P t u  f i  H e ń .  R e g e n t .

R o k u  1 8 1 9  m c a  g b r a  d n ia  19 p i s z ą c y  n i ż e j  
p o ś w i a d c z a m  n a  t e y  k o p i i  z  E a r c e r p tu  z  p i s a n e j , 
i ż  i s to tn ie  n ę y d u j e  s ię  w  A k ta c h  G r o d z k i c h  P t u  
W i t e  A. ta k o w e  o ś w ia d c z e n ie ,  z a t y m  r a c z y  R e d a ­
k c j a  W i l e ń s k a ,  u m ie ś c i ć  do  K u r y e r a  L r t e w .

M i c h a ł  S a w ie / i i  P r e z y d e n t  G r o a z .  Pt H e ń .
*

5 . M a g i s t r a t  M i a s t a  W i l n a ,  n a  m o c y  U -  
k a z u , z  R z ą d u  G u b e r s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  d n i a  
l 3 o k to b r a  1 8 1 9  r o k u  z a  N .  2 1 9 6 4 .  d o  s i e b i e  
w y s z l e g o  , w e d l e  z a p i s a n e g o  z a  o n y m  w  s w y m  
S ą d z i e  d n i a  w c z o r a j s z e g o  p o s t a n o w i e n i a , p o  
t r z y k r o ć  o g ł a s z a  : i i  t o w a r y  p o  z m a r ł y m  k u p ­
cu  M i a s t a  M o s k w y  J e r m i l e  K o n o w a ł o w . u  p o ­
z o s ta ł . ' ,  w  R a t u s z u  W i l e ń s k i m  c h r o n i ą c e  s ię ,  n a  
d n i u  4 j e b r u a r y i  n a d c h o d z ą c e g o  1 8 2 0  r o k u , 
r o z p o c z n ą  s i ę  w  t r m i e  R a t u s z u  w y p r z e d a w a ć ,  i  
t a k o w a  w y p r z e d a ż  b ę d z i e  k o n t y n u o w a n a  a ż  d a  
u k o ń c z e n i a  l i c y t a c j i .  D l a  c z e g o  a b y  p r e t e n -  
s o r o w i e  i  s u k c e s s o r o w ie  K o n o w a ł o w a ,  t a k  d l a  
n a y d y w a n i a  s i ę  p r z y  t a k o w y m  a k c i e  l i c y t a c j i ,  
j a k  r ó w n i e  i  d l a  u d o w o d n i e n i a  s w y c h  s t o s u n ­
k ó w  d o  m a j ą t k u  K o n o w a ł o w a  r e g u l u j ą c y c h  s i ę ,  
n a  p o w y ż s z y  t e r m i n  w  M a g i s t r a c i e  W i l e ń s k i m  
j a w i l i  s i ę ,  i  a b y  w  t a k o w y m  c z a s i e  ż y c z ą c y  n a -  
b y d ź  p r z e z n a c z o n e  p o d  l i c y t a c j ą  t o w a r y  d o  
R a t u s z a  W i l e ń s k i e g o  p r z y b y w a l i ,  M a g i s t r a t  w i ­
l e ń s k i  p r z e z  n i n e i y s z ą  a w i z a c y ą  w  K u r y e r z e  
L i t e w s k i m  u m i e s z c z a j ą c ą  s ię ,  p o w s z e c h n o ś ć  z a ­
w i a d a m i a .  R o k u  1 8 1 9  tn c a  o k to b r a  2  5 d n i a .

F r a n c i s z e k  Ś w i ę c i c k i  P .  B u r m i s t r z  M a g i ­
s t r a t u  W i l e ń s k i e g o .

I g n a c y  M i s i e w i c z  M .  W .  R e g e n t .

3 N a  sk u tek  D e k r e t ó w  S ą d u  M a g i s t r a t u  
m i a s t a  G u b e r n : W i l n a ,  w  r o k u  1 8 1 8  a p r y l a  
3o  d n i a ,  i  18 1  g  a p r .  s g  d n i a  z a p a d ł y c h :  z. p o ­
w o d u  o ś w i a d c z o n e g o  w  r o k u  1 8 1 0  k o n k u r s u  
n a  s a t y s f a k c j ą  w i e r z y c i e l i  w s z e l k i e g o  r u c h o ­
m e g o  m a j ą t k u  m a j s t r a  J a n a  M a y ł o w s k i e g o ,  
z a b a w y  s l o s a r s k i e y  o d d a n e g o ,  i  p r z e z  p u b l i c z ­
n ą  l i c y t a c j ą  w  t y m ż e  r o k u  1 8 1 0  p r z e z  w y ­
z n a c z o n e g o  r e z o l u c j ą  S ą d u  M a g i s t r a t u  W i l e ń .  
o w o c z a s o w e g o  u r z ę d n .  J P .  M a r c i n a  S l e d z j ń -  
s k i e g o  R a d n .  M a g i s t r .  W i l e ń s k .  w y p r z e d a n e -



go; z którego zebrana mas In z  w yprzeda ły  do 
u sa ty  ś fa k y  or, awaria j  e dno c za «oitne ivier tycie- 
V prettneyaw p rzyn a leży . Diet tego te i  Sąd /
M agistra tu  m ńitta Gubtrn. W ilna  trzykro tną  
w  gazecie K uryeM  L itt. powołującą do jedno-  
cza to w ej wszystkich kredytorow i  debit orou: 
rczprauy , uczynić aw iżacyą JP . Janowi M a y -  
cłiu ikttn  u m k a ta ł:  w uskutecznieniu takowego
to piStitw r zcnia Sądu Mtcgistr. W  Heń. w u -  
Tzettln .tr. * hwfch pretensyow kredytorowie że­
by ja.i h  ślę pi d Sąd M agistr. W ih h  powo­
łuje , Józefa Jank iew icza , Jana Ż ylińskiego  , 
i  dalszych: i  i t  z rodzaju konkursowego pro- 
cessu a przepisu praw z  kredytoram i mające- 
hl się niestunnie , amissya ich pretensyow j a 
z  de bitoram i, ctlam pod niestanność oczewi- 
st) n a ifjp i w yrek; n in ie jsza  trzykrotnie w g a ­
zecie Kurycra L itt. czyn i się aunzatya.

Jan M ayłow ski.
R oku  r S ig  miesiąca g ira  * 5 dnia. T a ­

kową awizacyS wolno przyjąć  do druku.
J ó ze f Statkowski P r. Bur. M . PT

5 , Od R ządu gubernialnego Litewsko- W ileń­
skiego ogłasza się : i ł  z powodu niejawienia się 
no. daw niej naznaczone dwa term in y , do tego 
Rząćłu, życzących nabydż skofiskowaney ju r jz -  
d k i .  miasteczka S m r i j . ,  Prezydenta Sądu 
granicznego Z a m ie jsk ie g o , Daąiela B uczyń­
skiego , z najdującej się w tu te jsze j gubernii, 
powiecie Zawileyskirn; dla uczynienia satysfak­
c j i  J W . Radcy Tajnem u Miłoradowiczowi. za 
straconą jego so i , słoninę i narzędzie bayaa- 
ko w e , ocenionych do h.jń.2 rubli srkbr. kop. 12, 
i  io5 rub. G2 kop, assygn. i m iedzią , nazna­
czone nowe ta r n in y , u mianowicie: pierw szy  
dnia 1, drugi. 2 a trzeci ostateczny 5 mca fe -  
bruaryi następującego 1820 roku; a zatem ży ­
czący n a b y li  tuS :"ą juryz& ykę, zechcą przy- 
b y d i  do is go i t e j !  a , na wy ley wspommone ter- 
jniny. N ow cm hrJ  17 dnia  1819 roku.

" , Assesor Iskrzyćki.
Sśkretarz Nowicki.

5 . S c f  taxn torsko -txdyw izorski na sa tys­
fak c ją  wierzycieli prs-sz. tx d y w iz y a  wieczy­
stą ogólnego majątku byłego Padsędka D use- 
burskiego A l o i tego  Kaweckiego Rtrnissą D u­
nebur skie g o Z i e  oskiego Sądu dnia n  marca 
j S n 5 roku nastałą w yznaczony, we wsi debi­
tor a Dyrwar.ack w puntburskim .Pttcie I d ą ­
c e j, na dniu. s 3 8b'ra niniejszego r S i g  ro ju , 
czynność swoją rozpocząwszy i właściwe pier- 

\ wszemu terminowi kute stye ułatw iając, m iędzy  
innem  : komportacyą przez  w s:ystrig  strony  
doiuodow ku w zajem nej konwiunikacyi od dnia 
i  februaryi następnego 13 2 o . roku circa acta 
Ziem stwa Dunebur. w Krasławiu z  persysten- 
cyą  sześcio niedzielną decydow ał, i z ja zdu  
swego powtórnego termin na dniu 27 maja te­
g o ż  j S j o  r o k u  w majętności Okr.ze naznaczył; 
w  którym to terminie przedsiębiorąc wziąć spra­
wę ku ostatecznemu rozw iązaniu , izby interes- 
sowane strony jaw ić  się i pretensje swoje udo­
wodnić n ięom ieszkali, pod utratą onych za ­
strzega; i  o tern przez gazetę  Publiczność tr z y ­
krotnie obwieszcza.

Ignacy Kłoczkowski P rezyd . Z iem sk , P ttu  
Dunebur. iE x d y w iz . Kawaler orderu ś . f f l odz .

J ó ze f Jodziew icz E xdyw izor.
Jan K andyd Boufal P isarz Z iem . Dune­

bur. E xd yw izo r .
M ichał Z uhalicz Z o łą d i Z iem sk. Dunebur.

i E xd yw .t Regent.

3 U trzym ujący P o k o je , w Domie W  W . 
M ullerów  na ulicy N iem ieckiej, przeznaczone 
od dawnego czasu zabawom wieczornym S za ­
nownej Publiczności ; ma honor j ą  uwiadomić.* 
i i  id następującą niedzielę, to jest dnia  2 5 tego  
miesiąca , dana będzie l ie d::ta , na k tóre j ró­
wnie bez m asek, ja k  w maskach znajdow ać  
się wolno.

Gospodarz, starający się zawsze o ścisłe,wy­
pełnienie woli S zanow nej Publiczności,oświad­
cza, iż wszelkiego ze 'sw ej strony do łoży  sta­
ran ia , iżby  tey  zabawie na niczym, cokol­
wiek j ą  uprzyjemnić móze , nieschodziło, a 'to  
Z usilnośaą tern w iększą , g d y  życzenia wielu 
znakomitych osób za  kierunek we wszystkićm  
mieć pragnie.

3 N iżej podpisany, ma honor donieść: i ż  na 
Żądanie Szanownej Publiczności, postanowił j e ­
szcze czas niejaki zatrzymać się w Mieście f f  li­
nie, z dziełem swbiem,wycbrażającem,powszechnie 
z  mitologii znanego , S A T U R N A , jako dziełem  
nadzwyczajnego 1 nigdy tu jeszcze niewidziane­
go mechanizmu.

Mieysce widowiska, jest p r z y  u licy óstrebram- 
skiey, w domu f f ' .  Pułkow nika Andrzejew a, guzie  
w idzieć m ężna  każdegfrdnia  : od godziny  2 -  P°~ 
łudnia, do godziny  ó/ney; za  cenęrnnieyszą, ja k  
dotąd , to jest: na pierwsze miejsce. zło fych  2; na 
drugie zł. 1. Józef W aldstęin, W iedeńczyk.

3 Następujące świeżo itprouuidzone Cebula 
wydające przyjemne kwiaty w pokojach w m ie­
siącu grudniu  , styczniu i lutym  można dos.ać 
w m agdzynie Józefa Kopsza, jakoto .
Jacynty w różnych kolorach . sztuka kop 5o
Tulipany dubeltowe  13
Narcysse ‘ za  6 sztuk różnego gatunku ho 
Tacetty  i — 3 —  (Narcisses d óoujuet 45
  M arsylyiikie  s z t u k a ................................5o
Żonkilie , za  5 sztuki różnego gatunku ho
   naywiększę, s z t u k .......................................23
Jris persica . • • • • • • • * 13

3 . Skutkiem  r e z o lu c j i  sądu Z i e m .  P tu  W i­
leńskiego d n ia  6 idącego  raca i roku  n a s ta ł  y  
niżey p o d p isa n y  u rzęd n ik  do w y p rze d a n iu  do­
mu w mieście W iln ie  p o d  Nrern i i  62 zn G ■. ą 
Bram ą po ło żo n eg o  i osobnego p l a c u 'b*. t  za b u ­
dowania na. przedmieściu ostubt UThi ki i ' '  ' *

mern obywateli W ile ń s k ic h  K o c J u c z :  ’ 1 \ r  
cego, za  należne do óktors tw a  J c z - d y a  r- 
Ciechowskich B n łh o r n o w e j  poruc *n-Lmi ■; ::
Ross. 1 na s a ty s fa k c ją  j e j .  k< -iytorow u s i a ­
n ych ,  d e l ig o w a n y  przeds ięb iorąc  do shut: u p o ­
w yższych  B a ihonrcw ey  wR.-aości d : ternnnowa-.  
na sądu  Z ie m .  f P i u ń  w y ro k iem  a  do r. z.lu -  
CiCi sądu  Głów. HJłp-ń  2  D e p a r ta m e n tu  wst. zy- 
rnaną w yp rzed a ż  doprow adzić ,  b' żyw a  ż y c z ą ­
cych  kupi-: tu k  dom u i -d  i  p lacu  poru-er. onych ,  
aby na  tś r m in a  s j;  18, i 21, idącego mcc o 
godzinie ' 'a g iry  z p o łu d n ia  do i z b y  sądowey 
S ą d u  Ziem . IV:U ń sk iego ,  g d z ia  się^ l i c y ta c ja  
odbywać badsje, ja w ili się.

Jakobs Tcwiański \Z iem . Ptu W . Pisarz.

1. N akładem  Tow arzystw a Typograficzne­
go W ileńsk iego , wyszedł z d- uku ótatut L ite w ­
ski. Cena exem plarza in crudo z m agazynu sr- 
rub. 2 kop. 20.


